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Minister Sprawiedliwości 

Szanowny Panie Ministrze 

Chciałbym  zwrócić  Pańską  uwagę  na  problem  wydawania  przez  sądy 
zarządzeń tymczasowych polegających na zakazie opublikowania filmu lub artykułu 
konkretnej  treści.  Sprawa  ta  była  przedmiotem  wystąpienia  do  Ministra 
Sprawiedliwości z dnia 11 października 1999 r. (znak RPO/321922/99/I/PP). Rzecz 
nik do tej pory nie otrzymał odpowiedzi na to wystąpienie. Rzecznik zapoznał się ze 
stanowiskiem  Departamentu  Sądów  i  Notariatu  Ministerstwa  w  tej  sprawie  dzięki 
temu, że Dyrektor Centrum Monitoringu Wolności Prasy Andrzej Goszczyński prze 
słał  do  Biura  RPO  skargę  dotyczącą  ww.  problemu  wraz  z  kopiami  odpowiedzi 
udzielonych przez Departament (kopie tych pism przesyłam w załączeniu). 

Podtrzymuję  pogląd,  że  jest  konieczne  albo  wprowadzenie  szczególnych 
unormowań  prawnych  określających  kryteria  ustanowienia  zarządzenia 
tymczasowego  polegającego  na  zakazie  publikacji  oraz  ograniczających  czas 
trwania, albo objęcie postępowań w tego rodzaju sprawach szczególnym nadzorem 
administracyjnym  w  celu  niedopuszczenia  do  przewlekłości  postępowania. 
Podkreślam, że informacja  przedmiot postępowania w tego rodzaju sprawach  jest 
ulotna  i  może  szybko  stracić  na  znaczeniu.  Wiadomo  przecież,  że  informacja 
podana  tego  samego dnia znajdzie się na pierwszych stronach gazet,  zaś podana



wiele  później  co najwyżej w kąciku wiadomości archiwalnych, którym sąd zakazał 
publikowania  konkretnych  informacji,  mają  zatem  doniosły  interes  w  szybkim 
rozpatrzeniu  sprawy  dopuszczalności  publikacji.  Z  drugiej  strony  powód  dzięki 
wydaniu  przez  sąd  zarządzenia  tymczasowego  w  istocie  rzeczy  osiąga  cel 
postępowania  orzeczenie  sądu  zezwalające  na  publikację,  wydane  po  wielu 
miesiącach, w wielu przypadkach może mieć znaczenie tylko historyczne. Nie mogę 
zatem zgodzić się ze stwierdzeniem, że interesy obu stron procesu są traktowane w 
równy sposób. 

Przedstawiając  powyższe  będę  wdzięczny  za  przedstawienie  przez  Pana 
Ministra swego stanowiska w tej sprawie. 

// prof. dr Andrzej Zoll


